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O „umiejętność skupienia się 
bez waśni, . bez różnic". 

Wobec zebranych na powitanie 
przybyłego do Francji Wodza Naczel­
nego, przedstawicieli organizacyj i 
stowarzyszeń polskich wypowiedział 
gen. Smigły-Rydz szereg uwag, które 
zapadną gł11boko w dus7.e nietylko 
8 miljonów Polaków, żyjących na ob­
czyźnie, ale również i obywateli na­
szego Państwa. 

Mówił Wódz Naczelny do przed­
stawicieli wychodźstwa polskiego we 
Francji o „zasadniczym momencie 
chwili", przedstawił im najistotniejsze 
zagadnienie współczesne\ nas1.ei rze­
czywistości. 

• Mamy w naszej państwowości 
poważne zaległości natury materialnej. 
Stanowią one spuścizn~ po wieku nie­
woli. Przyczyny, które już możemy 
nazwać historycznymi, złożyły si11 na 
te zaległości. Znamy je przecież wszys­
cy. Wystarczy zaS!łębić się w tabele 
i cyfry „Rocznika statystycznego", aby 
dojrzeć, w jak wielu dziedzinach Życia 
gospodarczego, społecznego, kultural­
nego i t. d. zalegamy w stosunku do 
innych narodów i państw. 

Otóż te zaległości trzeba nad­
robić, braki usunąć, „podciągnąć Pol­
skę wyżej, by dorównać innym". 

Ale jakaż jest niezh11dna prze­
słanka, by sic; to udać mogło? Jakie 
trzeba stworzyć warunki, aby odrobić 
zaległości? 

\V ódz Naczelny bardzo jasno i 
ściśle formułu\e te warunki, te prze­
słanki. 

Musimy wykrzesać z siebie „zdol­
ność skupienia się pod \ednym sztan­
darem", musimy wyrobić w sobie 
„umiejętność skupienia się bez waśni, 
bez różnic". 

Czy w ten sposób, 1ak to wi­
dzimy gdzieindziej, gdy „inne narody 
rożoice brutalną siłą bez miłosierdzia 
u siebie niszczą i t11pią"? 

Nie, na tę drogę nie pójdziemy. 
Mamy inny symbol, przyświeca­

jący nam w dziele konsolidacji we· 
wnętrznej i w usitowaniach nadrobie­
nia zaległości, przekazanych nam przez 
stulecie niewoli. 

-Nasz triumfalny - powiada 
generał Smigły-Rydz-okryty sl~wą 
zwycięstwa sztandar wojenny 
jest tym sztandarem, który wi­
nien nas wszystkich skupić. 

Oto charakterystyka „zasadni­
czego momentu chwili" i oto linie 
kierunkowe dla społeczeństwa, jakie 
wytycza Wódz Naczelny. 

W tym programie na czoło wy­
bija się myśl konsolidacji społe­
czeństwa, potępienie waśni i 
sztucznego kopania przepasc1 
między poszczególnymi warst­
wami i klasami. Wiemy, że właśnie 
na rozbudzaniu antagonizmów społecz­
nych, na podkreślaniu wciąi tego, co 
różni, a bagatelizowaniu tego, co łą­
czy, opierają swą agitację i na wsi i 
w miastach ludzie przekory partyjnej 
i ciasnych doktryn. Wszystko też 
czynią, aby waśń nie znikała z pol­
skiej rzeczywistości, aby różnice sta­
no\\<e czy klasowe pogłębiały si11 w 
masach. 

A to właśnie stanowi główną 
przeszkodę w odrobieniu zaległości, 
w naprawie gospodarczej, w odrodze­
niu moralnym, w „zdolności skupienia 
się".' 

Apel Wodza Naczelnego został 
skierowany nietylko pod adresem wy­
chodźstwa polskiego, owej 8-miljono­
wt:j rzeszy Polaków, dla których idea 
"skupienia się bez waśni i bez różnic" 
stanowi niezaprze::czony warunek wy­
trwania w duchu narodowym i stwa­
rzania realnych sił, zabezpieczających 
materialną egzystencj11 i moralną 
wspólnotę. 

Apel Wodza Natzelnego ma 
walor prawdy i nakazu dla ..vszystkich 
wogóle P0laków. Musi on dotrzeć do 
wszystkich dusz polskich i spowodo­
wać głębokie zastanowienie, musi 
wstrząsnąć sumieniami. Bo chodzi tu 
przecież nie o jakieś dorywcze cele, 
a o naiistotniejsze zagadnienie obecnej 
rzeczywistości: o obronę Polski, o 
podciągnięcie Jej wyżej, by mo­
gła sprostać zadaniom, }akie Ją 
czekają. w. R. 

Katolickie Towarzystwo Dobroczynności. 
Dzieci z sierocińca i ze żłobka 

Kat. Tow. Dobr. wraz z personalem 
spędziły dwumiesięczny okres waka­
cyjny w miejscowości T umidaj pod 
ł'~askiem. Miejscowość bardzo zdro­
wotna, ładnie położona, lasek, pia­
sek i woda bieżąca w rzece Grabi. 
Nic więc dziwnego, Że dzieciaki po­
wróciły opalone i zyskały znacznie 
na wadze. 

Rok szkolny rozpoczęty, star­
sze dzieci idą do szkół, dla młod­
szych zaś jak zwykle uruchomione 
zostaje przedszkole w gmachu wła­
snym przy ul. św. Jana Nr. 28. Po­
stronne dzieci mogą uczęszczać do 
przedszkola. Zapisy przyjmuje su: 
do dnia l 5 b.m. 

Jednocześnie podaje sic; do 

ogólnej wiadomości, Że uruchomioną 
została szwalnia, w której prowa­
dzone będzie przedewszystkiem szy­
cie bielizny damskiej i męskiej. Nie­
zależnie od tego przyjmowane będą 
roboty wchodzące w zakres bieliź­
niarstwa, jak hafty, monogramy i t.d. 
Wszelkich informacyj można zasię­
gać u siostry przełożonej, kierownicz­
ki zakładu. 

Zarząd Tow. za nas-.zem po­
średnictwem zwraca się do ogółu 
mieszkańców z gorącą prośbą o po­
parcie szwalni przez powierzanie 
robót. Tym sposobem sieroty otrzy­
mają pomoc i zasiłek. 

Nadmienia się, że ceny robót 
są bardzo przystępne. 

EFT = 

Drugi Kongres fidac'u 
w Polsce. 

W Warszawie obraduje dorocz­
ny kongres Fidac'u. W kongresie bio­
rą udział delegaci 11 narodów, nale­
żących do międzysojuszniczej organi­
zacji b. kombatantów. 

Po raz drugi odbywa si11 kon­
gres b. wojskowych 11 państw w 
Polsce.•Pierwszy raz przybyli delega­
ci organizacyj kombatanckich do Pol­
ski w r. 1926. Zobaczą zatem Polsk11 
dziesięć lat po pierwszej wizycie. 

B. żołnierze pielęgnując w swych 
organizacjach kult bohaterstwa, bra­
terstwo wysiłku, ofiarnych trudów i 
zwycięstwa, wyrażają jednocześnie wo­
lę pokoju, porozumienia. W tym zaś 
dążeniu dysponują szczerością i pros­
totą żołnierskiej decyzji. Szacunek 
wzajemny, poczynający się u źródeł 
przeżyć wyjątkowych, w atmosferze 
ofiary-zawsze bezinteresownej - w 
atmosferze służby Narodowi i ludz­
kości, pozwala i każe tej szczerości 
wierzyć i na niej budować. 

Goście nasi dojrzą zapewne w 
Narodzie naszym dokonany wielki po­
stęp, ugruntowanie si11 siły, jako głów­
nego warunku zabezpieczenia naszej 
przyszłości i niezależności, skupienie 
wokół Naczelnego Wodza i woli bu­
dowania wielkości Polski-wzmożone 
poczucie dumy narodowej, poczyna­
jące się w przekonaniu o nieprzemi-

jających wartościach w Narodzie na­
szym tkwiących,-oraz gotowość słu. 
Żenia całej ludzkości zdobyczami na­
szego ducha i naszej pracy w atmo­
sferze pokoju i współdziałania. 

Zobaczą i naszą ciężką i z upo­
rem prowadzoną wal-kę o dzień dzi­
siejszy. Zobaczą, że w walce tej nie 
ulegamy, Że z niej wychodzimy po­
woli wprawdzie, lecz zwyci11sko. 

Gdziekolwiek będą-czy u sarko­
fagu Wodza Narodu na Wawelu, czy 
nad brzegami Bałtyku, czy w gór­
skim uroczysku,-towarzyszyć im bę­
dzie nasza serdeczność, jaka zawsze 
dla żołnierskiego dzieła i bitewnej 
tradycji tchnie dusza polska.' Wszędzie 
tam dojrzą umiłowanie pokojowej pra­
cy, ale jednocześnie dojrzeć muszą i 
te głębokie, nieprzedawnione skarby 
nasze najdroższe - te, które w głębi 
ziem naszych śpią snem pokoju, gdyż 
po ich spokój, po ich testament nie 
może poważyć się żadna obca wola. 
To jest nakaz najwyższy i naczelny 
owych mo~ił żołnierskich tak gęsto 
po ziemiach naszych rozsianych. I choć 
granice nasze Opatrzność otwartymi 
uczyniła, zbyt wąskie stać się mogą 
dla przeciśnięcia się przemocy. Zoł· 
nierskie oczy dostrzec to muszą, a 
serca zrozumieją. 

Interwencja Zarządu Miasta w Główn. Funduszu Pracy. 
Wobec cofnięcia przez Fundusz 

Pracy przyznanej miastu swego cza­
su dotacji w sumie zł. 80 tys. udali 
się do Warszawy p. prez. B. Futyma 
i wiceprez. A. Sz<' znkowski, aby in­
terweniować u miarodajnych czynni­
ków o przyznanie miastu nowych sum 

na dalsze zatrudnienie bei.robotnvch, 
a przedewszystkiem o wyasygnow~nie 
cofniętej dotacji . Obaj członkowie Za­
rządu poczynili odpowiednie kroki i 
nadal czynią energiczne starania w 
tej tak wai.nej dla miasta sprawici. 

Narodowe Stronnictwo Pracy. 
W ub. niedzielę odbyło si11 or­

ganizacyjne zebranie Narodow. Stron. 
Pracy w Pabianicach, na którym było 
obecnych 115 osób. Zebranie zostało 
poprzedzone referatem jednego z wy­
bitniejszych działaczy N. S. P. o sy­
tuacji polityc:.::nej i społecznej w kraju, 
roli robotnika polskiego w odrodzo­
nym państwie, oraz celach i zadaniach 
organizacji Nar. Str. Pracy, która 
coraz to nowe koła zakłada w roz­
nych dzielnicach naszego państwa, a 
przedewszystkiem w Poznańskiem, na 
Pomorzu i w wojew. południowych. 

Narodowe Stron. Pracy opiera 
si11 na robotnikach i pracownikach 
umysłowych o światopoglądzie pań­
stwowym i narodowym, ){rupuie zwo­
lenników spod dawnell"o sztandaru 
Narodowego Zwią?:ku Robotnic7.ego i 
Narodo.wej Partii Robotniczej, ma w 
swym programie przebudowę polityc:r:­
ną i społeczną Polski. Naczelnym po­
stulatem wspomnianego Stronnidwa 
jest, aby nikt, kto pracuje i buduje 

swym trudem i znojem wielkość Pol­
ski, nie doznawał poniżenia, n11dzy, 
by praca nie stawała się w kraju 
przywilejem, lecz obowiązkiem, któ­
remu podlegać musi każdy obywatel 
Państwa. 

Narodowe Stronnictwo Pracy ma 
sporo zwolenników swej ideologii w 
Pabianicach i organizatorzy tego ugru­
powania nawiązali już kontakt z kołem 
w Łodzi i centralą, która mieści się 
obecnie w Poznaniu i której organem 
jest tygodnik "Praca". 

Usuwanie starych drzew. 
Wobec tego, Że w 'parku Sło­

wackiego było n<1d rzeką Dobrzynką 
kilka starych drzew, które groziły 
wywróceniem się, co mogło spowodo­
wać niesuzęśliwe wypadki. Wydział 
Plantal'ji Miejskiej usunął już część 
takowych, a resztę usunie w najbli~ ~ 
szym czasie, 
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Nowy przyczynek do historii naszego miasta 
w pochodzie cywilizacyjnym narodów. 

• 
Aby w pochodzie cywilizacyj­

nym narodów móc iść naprzód pew­
nie i śmiało, trzeba znać dobrze prze­
szłość, bowiem w tym wypadku unik­
nie się błędów, które były popełniane 
a jednocześnie, porównywOjąc poprzed­
nie okresy z bieżącymi, można wyty­
kać nowe i gruntowne w pocllodzie 
drogi. Starsze poko.lenie obecnie ży­
jące, biorąc czynny udział w walkach 
o niepodległość Polski, obecnie w 
trudnych warunkach będące, nie .ma 
czasu na snucie wspomnień, gdyż mu­
si waiczyć o byt osobisty. Jednak 
mimo tego shmu są jeszcze ludzie, 
którzy doceniając znaczenie dla przy­
szłych pokoleń odzwierciedlanie tych 
walk, jakie sami tworzyli i. przeżywali 
-znajdują dość czasu, aby zbiel'aĆ 
wiadomości i fakty z poszczególnych 
terenów w walce o Polskę. Ludzie 
ci zbierają te ziarnka 1 utrwalają, by 
później z nich historyk odtworzył 
pewne piękno i wzniosłą rzecz : hi­
storię walk o byt niepodległy. 

Od kilku lat w Warszawie Biuro 
Badania Najnowszej Historii Polski 
wydaje pismo „Niepodległość", w 
którym skrupulatnie gromadzone są 
liczne materiały odnośnie wszelkich 
poczynań i wysiłków zarówno społe­
czeństwa jak i jednostek, zmierzają­
cych do odbudowy państwa polskiego. 

Polska Partia Socjalistyczna, któ­
ra ma swą piękną kartę w walce o 
Polskę niepodległą, od paru lat wy­
daje kwartalnik „Kronika", a VI niej 

odzwierciadla prace i role, jakie PPS 
odegrało w walce o Polskę. 

Ostatnio mamy do zanotowania 
miły fakt, a mianowicie Stow. Kiliń­
czyków i Enzeterowców rozpoczęło 
wydawać czasopismo „Kiliński", w któ­
rym również zbierają dowody-walki 
tej orS?anizacji o Pe>lskę niepodległą. 

W Nr. 3 „Kiliński" za miesiąc 
lipiec b.r. ukazała się praca Feliksa 
Piskorskiego „z nad Dobrzynki". 

Sam autor jednak już od dawna 
nie zamieszkały w naszym grodiie, t<1k 
się zżył z Pabianicami, Że uważał za 
właściwe w krótkości podać do „Kiliń­
skiego" przebieg pracy, prowadzonej 
przez N.Z.R. w naszym mieście. 

Opowiada więc autor, jak roz­
począł pierwsze prcce organizacyjne, 
stykając się z Sutorowskim, Klima­
szewskim, Janiszewskim, Nowakiem 
tudzież Eichlerem i Kamińskim. 

Główny nacisk kładziono wtedy 
na „wpajanie uczuć patriotycznych" 
oraz na pracę kulturalno-oświatową, 
prowadzoną przez Polską Macierz 
Szkolną, Tow. Spiew. „Lutnia" i t. p. 

Opisuje również przebieS?' pocho­
du, urządzonego przez N.Z.R. w Pa­
bianicach i zajście, jakie on miał z woj­
skiem rosyjskim. 

Należy podkreślić, iż' jest to 
bardzo sympatyczny przyczynek do 
historii walk o Polskę, jaką między 
innymi i nasz gród spełnił. 

]. Klimek. 

Za niewielki grosz, wrażeń trzos. 
W umysłowości nowoczesnego 

Polaka zjawiło się pewne nowe prze­
kształcenie. Zamknięty w skorupie 
niewoli przeciętny Polak z rzadka 
wyzierał na szeroki świat boży, żyjąc 
głównie marzeniami i westchnieniem. 
Dopiero gdy Polska zdobyła swe 
imię na mapie świata, począł ten 
i ów rozprężać swe mięśnie i nasta­
w1ac wolę do poznania dalekich 
przestrzeni. Zaroiło się więc w kraju 
od przeróżnych wycieczek, marszów 
i ruchów turystvcznych. Coraz czę­
strzymi stały sie; prośby i ·wołania 
o udogodnienia komunikacyjne, ~tóre 
odpowiednie czynniki przyjęły Życzli­
wie do zrealizowania. 

Jedną z ·form udogodnienia ko· 

••• 

munikacyjnego stał się t. zw „pociąg 
popularny". Jedzie sobie taki np. ze 
Lwowa do Gdyni, wioząc paruset 
swych „miłych dziwaków", pragną· 
cych nasycić swój wzrok widokiem 
polskiego morza. Jedzie szybko, n­
trzymując się tylko na niektórych 
ważniejszych stacjach i po upływie 
18 godzin i przebyciu 842 kim. do­
wozi wszystkich do naczelnego pun• 
ktu naszej dumy narodowej. Słusznie 
bowiem musimy uznać Gdynię za je­
den z najprzedniejszych punktów na· 
szych dążeń mocarstwowych. 

Dla niejednego przecież piecu­
cha domowego morze staje się nagle 
jakimś potężnym dziwem, wzniecają­
cym głębokie i niezapomniane nigdy ·-

wzruszenia. Bijące nieustannie fale, 
które prują nasze olbnymie morskie, 
jak „Piłsudski" lub groźny „ Wicherh 
oraz trzepoczące się nad nimi białe 
mewy muszą wywołać jakieś nowe, 
iywe i mocne drgnienia duszy nawet 
u zatwardziałego śledziennika. 

ul'I zwolennika zdobyczy tech­
nicznych Gdynia przedstawia sie; jako 
jedna wielka organizacja różnych 
dźwi~ ów, machin i kolosów rucho­
mych, które raz po raz pnenoszą, 
przesuwają i podnoszą jakieś wielkie 
paki, beki, kłody i wagony całe, jak­
by jakie pudełeczka zapałek. 

Kupiec ze Lwowa czy Pabianic 
zainteresuje się, być może, między 
innymi ruchem handlowym. A ma on 
istotnie swoją podstawę nie byle jaką. 
Oto np. w lipcu r. b. na wybrzeżu 
morskim oraz na pełnym Bałtyku 
złowiliśmy ogółem ponad 540 tysięcy 
kg. ryb. Przypada zatem dla każdego 
pabianiczanina przecie;tnie po 9 kilo­
gramów wybornych śledzi, storni, 
wątłuszy, węgorzy, :rimnicy, skarpi 
i węgonyc, ·czyli co kto woli. 

Każdy więc taki „dziwak" po­
dziwia i wydziwia potęgę natury, 
organizację woli ludzkiej i inaczej 
poczyna patrzeć na nową dla Polski 
rzeczywistość i dalszą możliwość roz­
wojową. 

Po objechaniu całego po:tu 
gdyńskiego piękną motorówką i zwie­
dzeniu pieszym różnych urządzeń, po­
wracamy niemal na czworakach do 
Domu Emi~racyjnego, gdzie nas cze­
kają nowe wzorowe wygody, przygo­
towane dla wielu setek przyjezdnych. 
Na drugi dzień pogoda sprzyja, mo­
rze jest dość spokojne, jedziemy więc 
wielkim statkiem na Hel, by tym ra­
zem zaznać tylko przyjemności po­
dróży morskiej, zobaczyć bezkres 
wodny i wykąpać się w morzu. Roz­
kosz kąpieli nie opisana! Człowiek 
baraszkuje w wodzie, przepiera fale, 
chlusta się na wszystkie strony i udaje, 
Że się nic a nic nie boi. A tam na 
horyzoncie zjawia się nasz oczekiwa­
ny „Piłsudski• ! Uwaga nasza z róż­
nych statków Żaglowych i motoro­
wych oraz dużych okrętów handlo­
wych, które płyną i odpływają w da­
lekie kraje, skupiła się całkowicie na 
tej zdobyczy potężnej dla naszej ko­
munikacji. Musimy jutro go zobaczyć 
z bliska i zwiedzić wewnątrz. 

[ oto jesteśmy. Zwiedzamy jakieś 
korytarze, do których przywierają 
miłe i przytulne pokoiki, jakieś sale 
przepiękne, restauracje, salony wy­
poczynkowe, nawet sklepiki i fryzjer­
nie. Tu wabi jakiś pokój dla dzieci 
z zabawkami, tam nęci panie oddział 
krawiecki, gdzie indziej wzrusza ka· 
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plica z bardzo miłym ołtarzykiem. 
Słowem, nawet Jła zlwov,.ianionego 
pabjaniczanina pełno na nim nowości 
i powodów do wzruszeń. 

Jedna tylko rzecz przykra nas 
spotyka. Trzeba wracać! Pociąg JUZ 

czeka. Plan ·wycieczki, obejmuiący 
przejazd w obie strony, noclegi, zwie­
dzanie i jazdę po morzu w ciągu 
trzech dni za 23 zł. 90 gr. jui się 
wyczerpuje. Trzeba tylko napatrzyć 
się jeszcze w różne pamiątki dla sie­
bie i znajomych wedle każdego moż­
ności. Niech wiedzą i niech korzy­
stają, gdy w gazecie się zjawią owe 
wprowadzające człowieka z powszed­
niego życia - dwa wyrazy: pociąg 
popularny! 

T. A. K. 

Po powrocie z ćwiczeń 
rezerwista musi być przyjęty do 

pracy. 

Jak si~ dowia'dujemy, wobec licz­
nych wypadków nieprzyjmowania do 
pracy rezerwistów po powrocie z ćwi­
czeń wojskowych, władze admini&tra­
cyjne w porozumieniu z inspekcją 

pracy zarządziły szczegółową kontrolę 
zakładów pracy. 

Według obowiązujących przepi-. 
sów, rezerwiści, po powrocie 2 ćwi­
czeń, muszą być bezwzględnie przy­
jęci zpowrotem do pracy, na te same 
stanowiska, jakie zajmowali przed po­
wołaniem na ćwiczenia. Pracodawcy, 
którzy powołanych na ćwiczenia re­
zerwy pracowników nie przyjmą, lub 
te7 wyznaczą im gorsze stanowisko, 

. będą pociągani do odpowiedzialności. 

OOO!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.11!!!!!!!!!!!!!!!!!,00 
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LEKARZ DENTYSTA 
MICHAŁ 

MIDLER 
powrócił 

przyjmuJe codziennie 

w ordyn. pryw. 

od 11-ej do 1-ei po poł. 

i od 4-ej do 7 ·ej wiecz. 

w przychodni 

od 9-ej do 11-ei rano 

ul. Pułaskiego 3, tel. 195. 
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Więźniowie w karnych 
ośrodkach pracy. 

przejmujący wiatr, nieodłączny towarzysz „złotej 
polskiej jesieni", Na moje niezręcZ'ne pytanie 
o ciężkości pracy-pokazuje mi poprostu swoje 
ręce o dłoniach stwardniałych jak róg. Jednakże 
jest w wyrazie jego ~warzy, w jego oczach, które 
zabłysły dumą, gdy spojrzał na wykopaną część 
dzieła - 3 i pół kim. gotowego wału - coś, co 
nie pozwala w żaden sposób patrzeć na niego, 
jak na „katorżnika". Jest to rodzące się poczucie 
własnej pożyteczhości, świadomość własnej war­
tości obywatela, pracującego dla dobra ogółu. 

pącjentów. Aha, więc są i chorzy! Z triumfują· 
cym spojrzeniem w stronę komendanta informuję 
się, co im dolega. Dwóch bolą zęby, trzeciemu 
obiera się paznokieć. Wychodzę jak niepyszny. 

Tak się jakoś złożyło, że w ciągu jednego 
tygodnia znalazłem się po raz drugi w karnym 
ośrodku pracy. 

Recydywista, niema co! 
W Czarnym Młynie miałem okazję zetknąć 

się z najlżejszą kategorią przestępcow. W Puła­
wach odwrotnie, zgromadzono względnie naj­
trudniejszy element, jaki można jeszcze ulokować 
w ośrodku pracy. 

Na ponad 600 więźniów blisko 75 proc. -
to recydywiści. Nie brak pośród nich i takich, 
którzy odsiadują już swój 12 lub 13 wyrok za 
kradzież. Surowsza więc musi tu panować dy­
scyplina, aniżeli w innych ośrpdkach. 

Doga do ośrodka prowadzi wzdłuż Wisły, 
przez wał ochronny, ktory więźniowie budują, 
aby zabezpieczyć okoliczne pola od powodzi. 
Z daleka już widać ich pracowite postacie, uwi­
jające się z dużemi ciężkiemi taczkami, czubato 
naładowanemi ziemią. 

Zatrzymujemy się przy jednej z pracujących 
grup. Nasze zjawienie się nie wywołuje żadnego 
zainteresowania. Nie mają czasu, by gapić się 
na ludzi „stamtąd", którzy nie wiedzą co to 
prawdziwy trud, Kpmendant ośrodka, który przy­
łączył się do nas w drodze, tłumaczy, Że więź­
niowie nie mają określonego czasu pracy, ale 
za to określoną jej ilość do wykonania. Grupa, 
złożona z 20 pracujących, musi codziennie wy­
kopać, nawieść i ubić na wale 66 mtr. sześcien­
nych ziemi. Czyli 3,30 mtr. sześciennego na głowę! 

Jeden z więźniów przystanął na chwilę. 
Ociera stwardniałą, niezgrabną ręką pot z czoła, 
kt<lry ząlewJi mu oci;y mim~, ie wie e do· ć 

Nie wierzę, aby ten człowiek wrocił kraść! 
Tymczasem ruszamy dalej i po paru minu­

tach jesteśmy w ośrodku. Zabudowania te same, 
co w Czarnym Młynie, z matemi wariantami. 
Ten sam obszerny dziedziniec, otoczony siatką 
z drutu kolczastego, drewniane baraki dla więź­
niów i dla pomieszczeń administracyjnych, po­
środku wysoki maszt, z którego powiewa biało­
czerwona flaga. 

Na honorowym miejscu drewniany ołtarz, 
wykonany prze.z więźniów, z obrazem Najświę­
tszej Maryi Panny. Przed tym ołtarzem odbywają 
się wspólne modlitwy, codziennie rano i wieczór. 
Co drugą niedzielę przyjeżdża ksiądz z pobliskiej 
·parafii i odprawia nabożeństwo dla więźniow. 

Na środku dziedzińca zainteresowanie moje 
budzi wielka beczka od wina z kranem, noszą­
cym ślady częstego używania. 

- Tyle panowie piszą w gazetach o epi­
demii duru brzusznego - tłumaczy mi komen­
dant obozu - że zabroniłem więźniom pić surową 
wodę. Ustawiłem im za to beczkę z kawą, której 
pić mogą, ile zechcą. Druga taka beczka znaj­
duje się stale w miejscu, gdzie pracują. 

Dla zobrazowania swej działalności na polu 
higieny, prowadzi mnie na „sale chorych". Łóż­
ka są, ale chorych nie ma. W pokoiku obok, 
gdJi~ ,,ordynuje" eanitariun oórodka, stoi tricch 

Irytować mnie już zaczyna ta doskonałość, 
ten brak najdrobniejszego choćby niedopatrzenia, 
czy zaniedbania. Mieszam się więc w tłum więź­
niów, którzy właśnie przyszli od pracy na obiad. 

Nie odrazu zyskuję ich zaufanie. Po chwili 
jednakże otaczają mnie zwartym kołem i zaczyna 
się rozmowa. Dużo nasłuchałem się użaleń na to 
i na owo - na brak pracy, który jest główną 
przyczyną, że tu się znajdują. na niesprawiedli­
wość ludzką - każdy więzień bowiem zawsze 
siedzi „niewinnie", wiadoma to rzecz. Nie sły· 
szałem tylko uskarżań na traktowanie w obozie. 
A komendanta, ani żadnego śtrażnika nie było 
widać w pobliżu. 

Skarżyli się, to prawda, Że praca ciężka, Że 
czasem trudno nawet podołać, ale najbardziej 
skarżyli się na to, Że już za dwa miesiące ośro­
dek zostanie zamknięty i wracać przyjdzie do 
ciemnej, ponurej celi więziennej i do„. bezczyn· 
n ości. 

Tutaj mają świaelomość, iż mimo skazują· 
cego wyroku, mimo kary, nie są jednak wyrzut­
kami społeczeństwa, Że złe uczynki swoje odpo­
kutują pożyteczną pracą, Że spełniają swój obo· 
wiązek obywatelski, zamiast siedzieć za kratą, 
jak dzikie zwierzęta. 

W ośrodku pracy nie jedzą chleba państwo­
wego za. darmo, zawinili wobec społeczęństwa­
ale wkupują się z powrotem w szeregi pełnowar­
tościowych obywateli, tworząc w pocie czoła 
dzieło, które służyć będzie ogółowi. 

Wychodząc stąd, mogą spojrzeć śmiało 
w oczy każdemu - zawinili, ale winę swoią 
zmazali w znoju i trudzie. 

A. Orw~1ki1 
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W drugą bolesną rocznicę śmierci „,„ 
ś. p. 

EDWARDA 

P Ą CZK-~ EW I CZ A 
odbędzie się w sobotę, dnia 12-go września r. b. o godzinie 9-ej rano, nabożeństwo żałobne za spokój duszy 

zmarłego w kościele N. M. Panny na Nowem Mieście, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 

Tygodniowe wiadomości 

z kraju. 
Naczelny Wódz gen. Rydz-Smigły 

bawi na wielkich manewrach we 
Francji, gdzie jest przyjmowany z 
wielkimi honorami. Prezyd. Francji 
Lebrun udekorował generała wielką 
wslt(~ą Leg} i Honorowej. 

N a Olimpjadzie Szachowej w Mo­
nachium polska drużyna zdobyła 
drugie miejsce za W~grami i przed 
Niemcami, otrzymując w ten sposób 
srebrny medal. 

W Warszawie odbyl się XVII 
międzynarodowy kongres FIDAC'u; 
przewodniczącym tei wielkiej orga­
nizacii }est Van der Burch, a pol­
skiej gen. Górecki, którzy byli przy· 
jęci przez Pana Prezydenta Rz-ej. 
Na otwarciu kongresu byli obecni 
prem\er gen. Składkowski min. 
Kościałkowski. 

Konkurs międzynarod. balonów 
o puhar Gordon-Bennetta, które 
leciały w Warszawie w niedzielę, 
dotąd nierozstrzygnięty, gdyż nie­
znany jest jeszcze los 6 balonów, 
w tym wszystkich polskich. 

Nowa ortografia 
w szkołach. 

Kuratoria szkolne ogłosiły in­
strukcję w sprawie wprowadzenia 
w szkołach zasad nowej ortografii 
z rozpoczynającym się dnia 4 wrze­
śnia nowym rokiem szkolnym. 

Nową ortografię wprowadza 
się zasadniczo we wszystkich kla­
sach i oddziałach szkół ogólnokształ· 
cących, w kursach szkół zawodo­
wych oraz w szkołach wieczornych 
dla dorosłych od początku roku 
szkolnego. Zostało ustalone, Że do 
stosowania zasad nowej ortografii 
należy młodziez wdrażać stopniowo. 

W ciągu roku szkolnego 1936-37 
można ustosunkowywać się toleran­
cyjnie do omyłek, popełnianych 
przez młodzież w wypracowaniach 
piśmiennych, t. zw. swobodnych. Na­
tomiast w ćwiczeniach ortograficz­
nych należy położyć nacisk na po­
prawne stosowanie nowej ortografii. 

Nauczyciele uświadamiać mają 
młodzież o zasadach nowej orto­
grafii i zwracać uwagę na ustępy 
według zasad nowej ortografii, wy·· 
stępujące w podręcznikach, w któ· 
rych zastosowano ortografię dotych­
czasową. Podręcznik taki będzie na 
podstawie wskazówek nauczycieli 
poprawiany. 

W klasach I - 4· szkół po­
w11zechnych trzeciego stopnia nie 
wprowadzi sit; specjalnych ćwiczeń, 
mających na celu opanowanie nowej 
ortografii. Przyswajanie uczniom spo· 
sobu pisania według nowych zasad 
wystąpi przygodnie w związku z róż­
nymi ćwiczeniami piśmiennymi. 

Jeżeli w klasie I pojawi si(( 
w elementarzu niezgodność z zasa­
dami nowej ortografii, nau<;zyciel 

ŻONA • 
1 

Rozpruta kasa ogniotrwała 
w rzeźni miejskiej. 

Do gabin'etu dyr. rzeźni miej­
skiej w nocy z 31 sierpnia na 1-go 
września przez okno od ul. Zwirki i 
Wigury zakradli się złodzieje-kasiarze. 
Pnyniesionymi z sobą narzt;dziami 
rozpruli kasę ogniotrwałą i zrabowali 
pieniądze w kwocie zł. 1800.-. Suma 
ta wpłynęła w dn. 31 sierpnia za 
opłaty od uboiu w tym dniu. Złoczyń­
cy liczyli zapewne na większy łup, 
lecz na szczęście wszystkie pieniądze 
za ubój z poprzednich dni rano zo­
stały wpłacone do głównej kasy miej­
skiej. Łupem złoczyńców padły jesz­
cze prywatne platery i biżuterja lek. 
weter. p. Wiśniewskiego, który po­
wyższe rzeczy w kasie przechowywał. 

Policja prowadzi energiczne 
śledztwo, kilka podejrzanych osób zo­
stało aresztowanych, mit;dzy 'nnymi 
dozorca nocny, niejaki Posieł. 

U wspomnianego dozorcy po 
wykryciu kradzieży policja dokonała 
rewizji i „przypadkowo" znala~ła około 
150 kg. szmalcu. Podobno szmalec 
ten niewiadomego pochodzenia i są 
poszlaki, Że został wyniesiony z rzeź­
ni. Rozprucie kasy przyczyniło się 
prawdopodobnie do wykrycia i innych 
kradzieży, popełnianych na terenie 
rzeźni miejskiej. 

Wobec prowadzoneg-o śledztwa, 
bliższe szczegóły trzymane są w ta­
jemnicy. 

Skazanie pseudo redalitora 
,,Prawdy Pabjanickiej''. 
Kilka miesięcy temu odebrał 

sobie życie przez powieszenie się je­
den z mniejszych fabrykantów włó­
kienniczych, niejaki Kohn. Powodem 
samobójstwa było zubożenie niegdyś 
zamożnego przemysłowca. Po tym 
fakcie „Prawda Pabjanicka" zamieściła 
artykuł pod adresem Urzędu Skarbo­
wego, przypisując mu spowodowanie 
desperackiej śmierci Kohna, oskarża­
jąc Urząd Skarbowy, Źe jeśli tak da­
lej będzie postępował, to . wszyscy 
płatnicy pójdą w zaświaty. Ociywista 
rzecz, Że Urząd Skarbowy µoczuł się 
tym artykułem rlotknięty i sprawę 
przeciwko „Prawdzie Pabjanickiej" o 
oszczerstwo skierował do sądu. Pod~ 

stawionym, niewiadomo którym już z 
rzędu, redaktorem odpowiedzialnym 
„Prawdy Pabjanickiej" w tym czasie 
był niejaki Kasprzak Tadeusz, zam. 
przy ul. Krótkiej 17. 

W tych dniach odbyła się prze­
ciwko Kasprzakowi w sądzie sprawa 
i skazany on został na 3 miesiące wię­
zienia z zawieszeniem na 3 lata za 
obrazę Urzędu. Prawdziwy zaś wino­
wajca, faktyczny inspirator powyższego· 
artykulu, jak już to było, nie mó~ł 
hyc ui..arany w wielu wypadbrh, 
wvmig-ał się. Jest jedllak przysłowie: 
„Dzban tak długo wodę nosi, aż się 
ucho urwie". 

Stypendium dla synów ·robotnika i chłopa. 
Wydział wojewódzki na odby­

tym posiedzeniu postanowił zrealizo­
wać uchwalę ustanowienia dwóch sty­
pendiów „Dziesięciolecia Niepodległo­
ści Państwa Polskiego" i ogłosić kon­
kurs na dwa stypendia. Przeznaczone 

zobowiązany jest do napisania wy­
razu lub zdania na tablicy według 
nowej ortografii. Na podstawie tego 
uczniowie mają dokonać poprawek 
w tekście elementarza. 

W klasach od 2 do 4 należy 
unikać dawania do przepisywania 
z książki takich urywków, które wy­
kazują niezgodnoiić z nową ortografią. 

Od Redakcji. 

Poczynajac od numeru bieźąJ 
cego, wprowadzamy nową ortografię, 
według uchwal Komitetu Ortogra­
ficznego Polskiej Akademii Umie­
jętności, zatwierdzonych przez Mi­
nisterstwo W.R. i O.P. z dnia 24/Vl 
1936 r. 

są ()Oe na pokrycie kosztów studiów 
syna jednego z robotników w średniej 
szkole przemysłowej i syna jednego 
z rolników w średniej szkole rolniczej 
względnie ogrodniczej. 

O stypendia ubiegać się mogą 
niezamożni synowie robotników i rol­
ników małorolnych, zamieszkałych na 
terenie województwa łódzkiego, za­
równo rozpoczynający studia jak też 
odbywający je. Pierwszeństwo mają 
rozpoczynający lub odbywający naukę 
w Państw. Szkole Techniczno-Prze­
mysłowej w Łod7i i w Państwowej 
Srednirj Szkole Ogrodniczej w War­
szawie. Podania należy kierować do 
wydziału wojewodzkiego, Urząd Wo­
jewódzki w Łodzi, do dnia 15 wrze­
śnia r. b. 

• 
Dozbrójmy Polskę 

na morzu! 

RODZINA . 

Tygodniowe wiadomości . z zagranicy. 
Powstańcy w Hiszpanji rozpoczęli 

ju:i atak na Madryt. 
W Rumunii aresztowano „sobowtó­

ra" Kiepury, który dzięki · swemu 
podobieństwu z Kiepurą, otrzymał 
zamiast niego engagement w Buka­
reszcie i popełnił szereg nadużyć. 

Król angielski podczas wycieczki 
łódką u wybrzeży Grecii wpadł do 
morza wskutek potrącenia przez 
motorówkę króla greckiego. Król 
został uratowany i żadnego szwan­
ku nie ponióst. 

Aktor nowojorski Richman i pi­
lot Mersil-przelecieli z Ameryki 
do Anglji przez strato;;ferę. Lotni­
cy wylecieli 2 b. m. we środę o 
godz. 21.37, a we czwartek o godz. 
17 wylądowali w Walii szczęśliwie. 

O przywilejach podatkowych 
spółdzielni. 

Kamieniem obrazy w dotychcza· 
sowych stosunkach między spółdziel· 
czością a kupiectwem była sprawa 
t.zw. „przywilejów" podatkowych spół­
dzielni, które rzekomo miały uniemo­
żliwiać handlowi prywatnemu konku­
rencję ze spółdzielc:wścią. W obronie 
przed tymi zarzutami Związek „Spo­
łem" wydać musiał specjalne opraco· 
wanie, wykazujące ich bezpodstaw~ 
ność i stwierdzające, ze nieznaczne 
ulgi podatkowe, przyznawane spół­
dziel11iow, w drobnej zaledwie części 
równoważ<\ liczne cit;Żary publiczne i 
społeczne, wynikające :.: .charakteru 
spółdziel11i. 

Dziś mamy do zanotowania ne­
czowy głos w tej sprawie, tym razem 
pochodzący z kół kupieckich: War• 
szawski Dziennik Narodowy ;z;amieścił 
artykuł p. t. „Przedwczesna radosć­
w spół<lzielczości kupieckiej nic się 
nie zmieniło", napisany, jakby wyni­
kało z treści, przez przedstawiciela 
drobnego kupiectwa. W artykule tym 
autor, uskarżając się na stanowisko 
Rady Spółdzielczej wobec spółdziel· 
czych hurtowni kupieckich, pisze co 
nastt;puje: „spółdziehze hurtownie 
nie korzystają z ulg podatkowych, jak 
inne spółdzielnie, 'którym ulgi te choć 
w części wyrównywują koszty i cię­
żary związane u.stawowo z prowadze­
niem przedsiębiorstwa w formie spół­
dzielni, a których nie ponoszą hur­
townie prywatne". 

-
Z Rypułtowic. 

W niedzielę, dn. 6 września r.b. 
w Rypułtowicach odbędzie się uro­
czystość 5-lecia Koła Gospodyń-Zie· 
mianek. W uroczystości wezmą udział 
delegacje kół z pobliskich wsi. 

Od chwili pnwstania koła w 
Rypnłtowicach pr:r.ewodniczącą jest 
p. Hersowa z Widzewa. Koło zalicza 
się do jedneg·o z najlepiej postawio· 
nych w powiecie łaskim. 
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KRO•IKA. 
Ze Zw. Rezerwistów. 

Dorocznym zwyczajem w nie­
dziele;, dnia 6 września r. b., odbt;dzie 
się zabawa publiczm1, urządzona sta­
raniem Zw. Rezerwistów i Rodziny 
Rezerwistów. Zabawa · rozpocznie się 
o godz. 14-ej w parku Wolności. 

Znaczna ilość cennych fantów 
zachęcić winna wszystkich do wzięcia 
udziału w zabawie, połąl'zonej z lo­
terią fantową. 

Zabawy Rezerwistów mają już 
ustaloną reputację. Czysty dochód 
przeznacza się na ce le kulturalno­
oświatowe, w S{łównej mierze na po­
większenie biblioteki oraz na gwi<­
zdkę dla dzieci biednych członków 
Związku. Szczegóły podane są w o­
szeniach, rozlepionych na mieście. 

Uruchomienie tkalni PZW. 
W Związku Zawod. „Praca" od­

było się 26 ub. m. zebranie deleR"a­
tów tkalni zarobkowej Pab. Z<1kład. 
Włókien. dawn. R. Kindler. Na ze­
braniu tym omawiano sprawy, związa­
ne z uruchomieniem tkalni, która by­
ła nieczynna 3 miesiące. · Obecnie 
dział ten zaczyna być uruchamiany 
stopniowo, gdyż 31 ub. m. wezwano 
do pracy trajbarki i snowaczy, zaś 
około 9 b.m. ma stanąć do pracy 
część tkaczy. 

Składki w szkołach. 
Zarządzenit>m Min. W.R. i 0.P. 

zostały ograniczone ws7.elkieS?"O ro­
dzaju składki i zbiórki w szkołach. 

W stosunku do składek nauczy­
cielstwo ma zwrócić specjalną uwagę 
na stronę wychowawr7ą, t. j. na jak 
największą regul'lrno~ć wpłacania rów­
nomiernych przez każdego ucznia 
składek. Składki te nie mogą prze­
kraczać miesięcznie na jeden cel od 
jednego ucznia: 

a) w szkołach powszechn. kwoty 
jedne~o grosza, 

b) w szkołach średnich ogólno­
kształcących i zawodowych kwoty 25 
groszy. 

W stosunku do zbiórek i nad­
zwyczajnych datKÓw: nalc>Ży je orga­
nizować jedyni~ wśród rodziców (opie­
kunów) i przez składanie na ręce upo­
ważnionych do te~o c7.łonków zarzą­
dów (opiek szkolnyeh) czy specjal­
nych komitetów lub kół rodziciel­
skich. 

Likwidacja strajku. 
W fabryce Smajberga, ul. War­

szawska 51, robotnicy zastrajkowali . 
17 ub. m., domagając się uregulowa­
nia stawek płacy i urlopów. 

26 sierpnia r.b. strajk ten został 
zlikwidowany na skutek interwencji 
inspektora pracy p. Pawłowskiego i 
przedstawicieli Zw. „Praca" i „Klaso­
wego", robotnicy bowiem otrzymali 
na wyrównanie różnic po zł. 16.- i 
urlopy. 

Uruchomienie tkalni. 
2 lata temu Bank Ludowy w 

Pabjanicach zmuszony był kupić na 
licytacji fabrykę włókienniczą wraz z 
okazałym pałacem po ś.p. G. Preissie, 
położone przy ul. Moniuszki. W pa­
łacu obecnie znajduje się prywatny 
npital dla umysłowo chorych. 

W tych dni~ch Bank Ludowy 
sprzedał wyżej wspomniane obiekty 
przemysłowcowi ze Zgierza. Nowona­
bywca w przyśpieszonym tempie prze­
prowadza remont i czyni przygoto­
wania celem jak najszybszego urucho­
mienia fabryki. Z górą 300 tkaczy znaj­
dzie zatrudnienie. 

Wykryte braki w „Społem". 
W jednym ze sklepów spółdziel­

czych' w naszym mieście zostały wy­
kryte niedokładności rachunkowe, 
przy czym w afercr tę wmieszana zos­
tała jedna z pracownic biura. Winni 
zostali zawieszeni w pracy i w spra­
wie tej prowadzone jest dochodzenie. 
Jak dowiadujemy się, Stowarzyszenie 

strat materjalnych żadnych nie ponio­
sło, gdyż wszelkie niedobory zostały 
pokryte. Kierownictwo „Społem" po­
stanowiło w związku z wykrytymi nie­
dokładnoś •:iam i przeprowadzić r~wizję 
we wszystkich innych sklepach; z te­
go też względu sprowadza specjal­
nego lustratora z Warszawy celem 
dokonania sczegółowej rewizji w 
swych filiach. Można więc być spo­
kojnym, Że interesy spóldz. „Społem" 
nie będą narażone na szwank w ja­
kimkolwiek wypadku. 

Słuszna kara. 
W dniu 3 b.m. odbyły się w 

Sądzie Grodzkim w Pabianicach dwie 
rozprawy przeciwko nauczycielowi ry­
sunków w Gimn. Męskim p. Molendzie. 
P. Molęda w cukie1 ni p. Jaworskiego 
zniesławił pewną niewiastę i za to 
sąd skazał go na 3 miesiące aresztu. 
Poza tym w tejże cukierni p. M. znie­
ważył czynnie p. Edm. Gabryjańczyka 
i za to Sąd wymierzył mu karę zl. 
50.- z zamianą na 10 dni aresztu. 
Komentarze w tej sprawie zbyteczne. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Fl'yzjerowi K. Materiał odpowiedni 
może Pan :i.naleźć w broszurach p. t. "Egza 
min mistl'zowski fryzjel'ski" i „Egza­
min czeladniczy fryzjerski", opracowany 
przez Instytut Naukowy Rzemieślniczy i za­
twierdzony przez Zarząd Związku Izb Rze­
mieślniczych R. P. 

K. Srzednickiemu. Doceniamy w 
całej pełni rolę i znaczenie ruchu spółdziel­
czego dla lud:t.i świata pracy. Aby z pożyt­
kiem służyć ruchowi spółdzielczemu należy 
głębiej :t.aznajomić się z historią spółdziel­
czości i jego stanem w dobie obecnej. Z te­
go też względu polecamy "Podręcznik spół­
dzielczości", wydany nakładem Spółdzielcz. 
Instytutu Naukowego i napisany przez zna­
nego przywódcę i organizatora naszej spół­
dzielczości inż. Z. Chmielewskiego. Cenne to 
wydawnictwo w zwięzłej formie zaznajamia 
z ogólnymi zasadami spółdzielczości, je1 hi­
storią, stanem i organizacjami w Polsce i za­
graoicą oraz zawiera wyczerpujące wska­
zówki bibliograficzne. Książka składa się 
z następujących działów: l) W alka o byt 
i współdziałanie. 2) Zwiastunowie spółdziel­
dzielczości. 3) Pionierzy Rochedalscy. 4) Oj­
ciec Raiffeisen, 5) Schultze z Oelitsch. 6) 
Istota spółdzielczości. 7) Określenie spół­
dzielni. 8) Założenie spółdzielni. 9) Ustrój 
spółdzielni. 10} Spółdzielczość konsumentów. 
11) Spółdzielczość pożycz kowo-oszczc;dnościo­
wa. 12) Spółdzielczość rolników. 13) Spół­
dzielczość rzemieślników. 14) Spółdzielczość 
robotników i pracowników. 15) Związki re­
wizyjne R.P. 16) Rada Spółdzielcza. 17) Cen­
trale gospodarcze w R. P. 18) Spółdzielcza 
instytucje powszechne. 19) Wychowanie 
i kształcenie spółdzielcze. 20) Stan spółdziel­
ni w Polsce. 21) Stan światowego ruchu 
spółdzielczego. 

SPORT. 

Z pobytu olimpijek W.ajsówny 
i Walasiewiczówny 
w P a bi a n i c a c b. 

Ubiegłej niedzieli na stadjonie T.S. 
Kruschender odbyła się zapowiedziana im­
preza g·imnastyczna lekko-atletyczna z udzia­
łem olimpijek W alasiewiczówny i W ajsówny 
Udział wzięło ponad 200 sportowców, na1-
więcej ze strony organizatorów T.G: Sokola 
i T::>. Kruschender, prócz tego po kilka za­
.,:..0dniczek i zawodników z Grudziądza, Po­
znania, Łodzi i Zgierza. Publiczności bardzo 
dużo, bo około 3000 osób (więcej niż w Ło­
dzi gdzie na tego rodzaju imprezie ·było 
25ÓO osób - przyp. red.), to też mimo uru­
chomienia 3 kas ścisk panował wielki. 

Defiladę przyjmował prezydent miasta 
p. B. Futyma, prezes sokolstwa łódzkiego, 
P· Kopczyński, prezes T.S. Kruschendera, 
p. dyr. Kokeli i prezes pabjanickiego Sokola, 
p. inż. Perkowski, Przemówienie powitalne 
wygłosił prezydent miasta, wręczając olim­
pijkom upominki i kwiaty. Upominki otrzy 
mały nasze rekordzistki również od T.G. 
Sokola i T.S. Kruschendera, zaś kwiaty od 
Pabianickiego Podokręgu Gier Sportowych 
i Pabi. Klubu Sport. Burza (samorzutnie). 

Konkurencje lekko- atletyczne wple­
ciono w ogólną imprezę gimnastyczną. W a­
lasiewiczówna startowała w biegu na 100 
mtr. który oczywiście wygrała w czasie 11,8 
prz:d Staruszk1ewiczówną (Sokół, Grudziądz) 
13,4 s„ Monderówną (Sokół, Pabianice) 13,5 
i Swiderską (A.Z.S. Poznań) 13,6 s. W rzu­
cie dyskiem pie;~sze llliejsce zajc;ła bezkon­
kurencyjna W a1sowna 38,84.5 mtr. przed 
Gackowską (Sokół, Grudziądz) 33,84 mtr. 
Pozostałe zawodniczki uzyskały wynik: znacz­
nie gorszy, a stosunkowo słaby wynik Waj­
sówny usprawiedliwiony jest jej udziałem 
w ładnych, lecz trudnych i wyc:ierpujących 

R daktor wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara. 

Arcydzieło grozy i niesamowitości 

Zdumiewający fenomen grozy i nie­
zwykłych wrażeń w wielkim filmie 
sensacyjnym, zrealizowanym w natu-

ralnych kolorarh, 

to najbliższy przebój przodują­

cego kino-teatru „LUNA". „ 
ćwiczeniach gimnastycznych na drążku, które · 
zresztą wypadły bardzo efektownie. Bieg 
1500 mtr. przy udziale 14 zawodników róż­
nych organizacyj miejscowych i zamiejsco­
wych wygrał Mund (Ł.K . .S.) 4:20,2 przed 
Szubertem (Geayer) •1:23,6 i Tomczaki~m (Bo­
ruta) 4:25,4. 

Czy 13-ka będzie 
szczęśliwą dla Sokołów? 

Pabianicki Sokół wygrał ubiegłej nie­
dzieli, i to zupełnie zasłużenie, spotkanie 
z kaliskim K.S. w stosunku 3:0 {ładny wy­
nik na obcym terenie). Wobec równości pun­
któw z tomaszowską Lechją po 9 zachodzi 
konieczność rozegrania trzeciego decydują­
cego spotkania na boisku neutralnym. Na 
ostatnim po.siedzeniu Ł.Z.O.P.N. wyznaczył 
spotkanie to na 13 września, natomiast go­
dzinę rozpoczęcia meczu i teren, na którym 
będzie on rozegrany, poda do wiadomości 
zainteresowanym stronom dodatkowo. 

Dzień 13 września zadecyduje więc, 
która z walczących drużyn zajmie miejsce 
w kl. A po zdegradowanej łódzkiej Makabi. 

Mistrzostwom. Pabianic 
w tenisie. 

W nadchodzącą sobotę rozpoczną sic; 
na kortach tannisowych T.S. Kruschendera 
tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo teni­
sowe. Zgłoszenia napływają licznie, to te:i: 
spodziewać się należy, iż ruch na kortach 
będzie znacznie większy, niż w latach -po­
przednich. Nadmienić należy, iż grupa I-sza 
walczy o puhar p. T. Endera. 

Mistrzostwa tenisowe 
T. S. Kruschender zakończone. 

Mistrzostwo w tenisie na rok 1936 
T.S.K.E. zdobył po raz trzeci z rzędu p. Hen­
ryk Broniatowski, wygrywając walkę finało­
wą z p. Janem Bolechowskim w 2 setach 
6:0, 6:1. P. Bolechowski został więc wice­
mistrzem. W grupie Il mistrzostwo zdobył 
p. Z. Plewiński, przed J. Adamkiewiczem 
i S. Obarskim. Rozegrane ubiegłej niedzieli 
w godzinach rannych spotkanie tenisowe 
o mistrzostwo T.S.K.E. w konkurencji pań 
wygrała p. Z. Serednicka przed p. H, Meiss­
nerówn ą. 

To mamy do roku kilka raz,, 
ale zawsze nęci! 

Zarząd Ł.Z.O.P.N. organizu1e w dniu 
6 września r.b .• Dzień Ł.Z.O.P.N.", dochód 
z której to imprezy przeznaczony zostanie 
na szlachetny cel, bo na zasilenie „Fundu­
szu Pomocy Lekarskiej". Oczywiście, ie 
utartym zwyczajem odbędą się na terenie 
Pabianic „lokalne derby" i tak: o godzinie 
rano grać będzie Sokół z K.E. a w półtora­
godziny później P •. TC. z Burzą. Zawody 
odbędą się na stadionie K.E. Jakkolwiek 
w pierwszym spotkaniu faworytem jest silny 
obecnie zespół Sokoła, to wynik drugiego 
spotkania jest pod znakiem zapytania, gdyż 
Burza rozleniwiła s}c; na dobre i żadnych 
spotkań nie rozgrywa od dłuższego czasu, 
a P. T.C., mimo rozgrywania spotkań, formą 
sw~ nie zachwyca. 

Słowo „derby" jest jedllak tą sprężyn­
ką, co ciągnie publiczność, a wtedy i zawo­
dnicy wydają z siebie wszystko, co mogą. 

Miejmy jednak nadzieię, że nie po­
wtórzą się wypadlci, których świadkami by­
liśmy ostatnio na tego rodzaju zawodach, 
a co do których władze :t.wiązkowe zajc;ły 
milczące stanowisko. 

Pozatem wysuwamy pod adresem 
Ł.Z.O.P.N. pobożne życzenia, aby w przy­
szłości pomyślał dla Pabianic na cele kaso­
we o bardziej ponc;tniejsze imprezy, w for­
mie jakiejś reprezentacji zamiejscowej, ~zy 
coś w tym rodzaju, gdyż pod tym względem 
miasto nasze jest naprawdę traktowane po 
macoszemu. 

Hallo, sportowcy! 
. Dzień 4-go października r. b. będzie 

dniem uroczystego obchodu 30-letniego istnie 
nia Pabianickiego Towarzystwa Cyklistów. 
Jubilaci przygotowują szereg nadzwyczaj cie­
kawych imprez sportowych. Program podamy 
w odpowiednim czasie. Pamiętajmy jednak 
datę: 4 październiki 

H. L. „ 
Wek I I• hJa C na sumę Zł. 100.­

Se D D O (sto) z wystawie-
nia Józefa Plucińskiego zaginął. Ta­
kowy unieważniam i ostrzegam przed 
nabyciem. Antoni Mudza, Pabianice, 
ul. Sienkiewicza 15, m. 11. 

Zagubił P?lisę .życio.wą Tow. Ubez­
p1eczen „ Vita" Nr. 14887 

i takową unieważnia Herman Gryn· 
sztajn, Pabianice, ul. Bóżniczna 9. 

Towarzystwo Eugeniczne w Pabianicach. 

Towarzystwo podaje do wiadomości zainteresowa­
nych, Że 

poradnia przedślubna i małżeńska 
czynna jest obecnie w piątki od godz. 7 cło 8 wieczorem 
w gmachu Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Św. Rocha 8. 

Porada bezpłatna dla wszystkich. 

Spłata zaległych składek w Ubezpieczalni 
obligacjami pożyczek. 

Na pokrycie zaległych składek ubezpieczeniowych, po­
wstałych przed dniem I stycznia 1934 r. wraz z ·odsetkami 

za zwłok~ i kosztami, Ubezpieczalnia Społeczna przyjmuje obli­
gacje 3 proc. Premiowej Poiyczki Inwestycyjnej z 1935 r. 
na następujących warunkach: 

Obligacje 3 proc. Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 

przyjmowane są po kursie o I O proc. wyższym od kursu gieł­

dowego nie wyżej jak po zł. 85.- za zł. 100.- normalnej 
wartości. 

Kurs ustalony będzie oddzielnie dla I i U emisji na każ­
dą dekadę (l O dni) na podstawie kursu średniego, zanoto­
wanego na giełdzie warszawskiej w przedostatnim dniu po­
przedniej ć1ekady. 

Ustalony w wyżej podany sposób kurs będzie obowiązy­
wał również dla pełnych serii. 

.Nasza Drukarnia• w Pabianicacbi ul. Kościuszki 14, tel. 67. 




